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Przegląd dokumentów

W spółczesny ruch charyzm atyczny jako odnowa Kościoła sta­
nowi pewną form ę w yrazu jego życia. Jest jakby nową Pięćdzie­
siątnicą chrześcijaństw a XX wieku, nową falą religijnego przebu­
dzenia i odrodzenia. S tąd nic dziwnego, iż towarzyszy mu, niem al 
od jego początków, ostra k ry tyka  i system atyczna obserwacja tego, 
co w nim jest „dobre”, a co „złe”. Czynią to przede w szystkim  ci, 
k tórzy m ają z mocy samego urzędu nie gasić Ducha, nie lekceważyć 
proroctwa, badać wszystko i tylko to, co szlachetne — zachowywać 
(por. 1 Tes 5, 19—22).

Kościół jest świadomy, iż nie można mówić tylko o hierarchii 
bez odniesienia do charyzm atycznych darów Ducha. „Czas Kościoła” 
jest bowiem par excellence „czasem Ducha”! Jego działanie nie usta­
ło. Nie można go ograniczyć do dwóch pierwszych wieków chrze­
ścijaństwa. Duch objawia się j a k  chce i k i e d y  chce h Potw ier­
dzeniem tego jest współczesny nam  „przebudzeniowy” n u rt relig ij­
ny, którego jednym  z odnóg jest ruch charyzm atyczny. Poprzez to 
nowe „w ydarzenie” charyzm atyczne, pewne wypowiedzi Vaticanum  
II nabierają świeżości, mocy i ak tualności2. Z biegiem rozwoju 
i rozprzestrzeniania się ruchu poszczególne episkopaty zajm owały 
stanowisko względem niego 3. Także Urząd Nauczycielski Kościoła 
w  osobie papieży Paw ła VI i Jana  Paw ła II poddał fenomen ruchu

1 P or. L .-J . S u e n  e n  s, Die ch arism atische  D im ens io n  der Kirche,  
w : Y. C o n g a  r  — H.  K ü n g  — D. O ’ H a n l o n ,  K onzilsreden ,  E in ­
s ied e ln  1964, 24—28.

2 Zob. h as ła : E rn euerung ,  Heiliger Geist, K irche  w : J. D e r e t z  — 
A.  ' N o c e n t ,  K o n k o r d a n z  der K on z i l s te x te ,  G raz -W ien -K ö ln  1968.

3 Zob. m o n u m e n ta ln ą  w ręcz  p ra c ę  K. M c D o n n e l l  a, Presence, Power,  
Praise. D o cum en ts  on the  C harism at ic  R enew a l ,  t. I—III, M inneso ta  1980. 
J e s t  to trzy to m o w e  dzieło, k tó re  n a  p rzesz ło  1600 s tro n a c h  z aw ie ra  104 do- 
k u m e n ty -s ta n o w isk a  ró żn y ch  K ościo łów  i d en o m in ac ji kośc ie lnych  z la t 
1960— 1980. D w a p ie rw sze  tom y  z a w ie ra ją  d o k u m en ty  z ró żn y ch  k o n ty n e n ­
tów , n a ro d ó w  i re lig ii. T rzec i tom  zaw ie ra  12 d o k u m en tó w  opu b lik o w an y ch  
p rzez  m ięd zy n aro d o w e g rem iu m  odp o w ied z ia ln y ch  bądź  in d y w id u a ln y ch  
au to rów . Z K ościo ła  ka to lick ieg o  z n a jd u ją  się tu  d o k u m en ty  K o n fe ren c ji 
B iskupów  U SA, K an ad y , B elgii, A rg en ty n y , B razy lii, A n ty li o raz  P eu rto  
Rico. N ie s te ty  p ra c a  ta  je s t n ied o s tęp n a  d la  piszącego te  słow a. Zob. do 
tego : L ’Eglise e t  le r e n o u v e a u  charism atique ,  L a D o cu m en ta tio n  C ath o liq u e  
72(1975) 552— 578.
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charyzm atycznego pew nej ocenie i krytyce. Oto najw ażniejsze z w y­
powiedzi Kościoła katolickiego względem ruchu w układzie chro­
nologicznym.

1. 1969 —  episkopat USA 4

Ów charyzm atyczny „w ym arsz” (A ujbruch ) ku  odnowie Koś­
cioła i ku odnowie chrześcijańskiej w iary rozpoczyna się w roku 
1967 na am erykańskich uniw ersytetach w Stanach Zjednoczonych. 
Chodzi tu  o dwa z nich: Duquesne U niversity w  P ittsburgu  oraz 
Notre Dame U niversity w South Bend (Ind iana)5. Nie dziwi zatem  
fakt, iż pierwszej, niejako jeszcze „próbnej” oceny ruchu dokonuje 
episkopat tego k raju , na którego terenie bierze początek katolicki 
n u rt odnowy charyzm atycznej. Już w  dwa lata  od charyzm atycznej 
ekspansji ruchu Com m ittee on Doctrin episkopatu USA, 14 listo­
pada 1969 roku, pod przewodnictwem  biskupa okręgu Lassing (Mi­
chigan) A leksandra Zalewskiego, w ydaje raport na tem at nowo 
powstałego ruchu w łonie Kościoła.

Biskupi w ydają się bardzo ostrożni w  swej wypowiedzi. Bowiem 
zaledwie dwa lata obecności ruchu na kontynencie amerykańskim, 
nie pozwala jeszcze na obiektywną jego ocenę. Jednak  podkreślają 
fakt, iż fenom enu odnowy katolickiej nie można utożsamiać z k la­
sycznym ruchem  zielonoświątkowym, k tó ry  swój początek bierze ró­
wnież w Stanach Zjednoczonych 6. Nie da się go także przyrów nać 
do protestanckich wspólnot tego typu, które jedynie mogły stano­
wić pewne zapytanie wobec chrześcijan Kościoła katolickiego: dla­
czego u nas nie dzieje się coś takiego? Emocjonalizm ruchu, należący 
do jego głównych niebezpieczeństw, biskupi umieszczają w  socjolo­
gicznych norm ach chrześcijańskiego religijnego doświadczenia. Pod­
kreślają, iż ruch w ydaje się nie mieć „narodow ych” s truk tu r, przez 
co grupy są względem siebie zupełnie autonomiczne.

Z punktu  widzenia teologicznego uważa się, iż ruch  charyzm a­
tyczny ma p r a w o  b y t u  ze względu na swoje biblijne podstawy. 
Biskupi podkreślają fak t jego pierwszych „owoców”, do których 
możemy zaliczyć przede wszystkim: postęp w życiu duchowym,

4 Por. S ta m e n t  o f  the  C o m m it te e  on D octrine o f  th e  N a tiona l C o n fe ­
rence of Catholic  Bishops,  w : A n  In t ro d u c t io n  to the  C atholic  C ha r ism a t ic  
R enew al ,  In d ia n a  1974, .19—21.

5'0  p o czą tkach  ru c h u  w  U SA  zob.: E. D. O ’ C o n n o r ,  T h e  Pentecosta l  
M o v e m e n t  in  the  C atholic  C hurch,  In d ia n a  1971' (tł. pol.: R u c h  c h a r y z m a ty c z ­
n y  w  Kościele ka to l ick im ,  tł. F . Ż u  r  o m  s к  a, W arszaw a 1984); K. i D. 
R a n a g h a ń ,  C atholic  Pentecosta ls ,  N ew  Y ork  1972.

6 N a te n  te m a t zob. D. L. G e 1 p  i, P entęcos ta lism : A  Theological.  
V iew p o in t ,  N ew  Y ork  1971; E. B e n z ,  Der Heilige Geist in  A m e r ik a ,  
D üsse ld o rf 1970; D. J. B e n n e t t ,  In  der d r i t te n  S tu n d e ,  E rz h a u s e n 6 1976;
S. C. N a p i ó r k o w s k i ,  R u c h  c h a ry z m a ty c zn y  w  p ro te s ta n ty zm ie ,  
Z N K U L 19(1976) z. 3, 23— 36 (z b o g a tą  lite ra tu rą ) .



czytanie Pism a Świętego jako prawdziwego Słowa Bożego 7, głębsze 
zrozumienie swej w iary, wzrost w tradycyjnych form ach pobożności 
takich jak m odlitwa różańcowa, adoracja Najświętszego Sakram entu, 
oraz powrót do życią sakram entalnego.

Zatem  pierwsza ocena ruchu, pomimo swego „pozytywnego 
sceptycyzm u”, skądinąd usprawiedliwionego, została gorąco przyjęta 
przez liderów  ruchu w USA.

2. 1973 — Paweł V I8

Stolica Apostolska wypowiadała się wobec innych ruchów  
i stowarzyszeń chrześcijańskich doby posoborowej dość często9. 
W stosunku do ruchu charyzmatycznego po raz pierwszy W atykan 
zabrał głos w sposób oficjalny w osobie papieża Paw ła VI podczas 
I M iędzynarodowej K onferencji Liderów Katolickiej Odnowy Cha­
ryzm atycznej, k tóra odbyła się w dniach 9— 13 października 1973 r. 
w G ro ttaferrata  (koło Kzymu).

Papież cieszy się w raz z uczestnikam i ruchu charyzmatycznego 
z odnowy duchowego życia, k tóra widoczna jest w  różnorodnych 
form ach i sytuacjach dzisiejszego Kościoła. W skazuje przy tym  
na charakterystyczne znaki ruchu, poprzez które możemy poznać 
tajem nicze i niejako zawsze troskliw e działanie Ducha, k tóry  j e s t  
duszą Kościoła. Zwraca uwagę na prawdziwe życie duchowe, które 
jest ćwiczeniem cnoty wiary, nadziei i miłości. Ta troska o wzrost 
tych trzech podstawowych 4 cnót została przekazana pasterzom  Ko­
ścioła. Stąd duchowe życie w iernych należy do aktualnej działalno­
ści każdego biskupa w swojej diecezji. Jest to szczególnie potrzebne 
ruchowi charyzm atycznem u, by w łączności z hierarchią mógł przy­
nosić obfite owoce swego nurtu .

Papież ostrzega również ruch odnowy przed „chw astam i” w ystę­
pującym i wśród pszenicy. „Pszenicą” są pozytywne owoce ruchu. 
Stąd też ruch potrzebuje funkcji i daru  „rozróżniania”, k tó ry  w ystę­
puje u  każdego z tych, k tórzy m ają w szczególny sposób nie gasić 
Ducha i zachowywać to, co szlachetne (pór. 1 Tes 5, 19— 21). Tym 
samym  dobro ogółu Kościoła będzie zawsze spraw dzane i oczyszcza­
ne z tego, co nie służy jego budowaniu. Modlitwa Jana  XX III 
o „nowe Zielone Św iątki” w  Kościele — zdaniem Paw ła VI — zo­
stała w  całej pełni wysłuchana. Odnowienie „cudu” Zielonych Świąt 
nastąpiło w ruchu charyzm atycznym .

K O Ś C IÓ Ł  W O B E C  O D N O W Y  C H A R Y Z M A T Y C Z N E J 4 7

7 Św iadczy  o ty m  k siążk a  G. M a r t i n a  n ap is a n a  sp ec ja ln ie  d la  
członków  g ru p  ch a ry zm aty czn y ch : R ead ing  S c r ip tu re  as the  W o rd  o f  God, 
A nn  A rb o r 1978 (tł. pol.: C zy tan ie  p ism a  Św ię tego  jako  S ło w a  Bożego, tł. 
A. H  o r  o d y s к  a, K rak ó w  1982); G. M o n t a g u e ,  R id ing  th e  W ind , W ord  
of L ife ,  A nn  A rb o r — M ich igan  1974.

8 L ’O sse rv a to re  R om ano, ll.X .1973.
6 Zob. In seg n a m en t i  d i  Paolo V I,  t. IV(1966) 266—271; t. 111(1965) 645— 

650; L O s se rv a to re  R om ano, 24.V. 1974.
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3. 1974 — episkopat USA 10

13 kw ietnia 1972 roku bp Joseph B ernardin rozesłał ankietę 
do wszystkich biskupów Stanów Zjednoczonych, w której pytał 
ich o wrażenia, jakie odnieśli po spotkaniu się z grupam i m odlitew ­
nym i ruchu charyzmatycznego. Odpowiedzi, w większości pozytyw ­
ne, podkreślające powrót do życia sakram entalnego, wspólnotowy 
w ym iar m odlitw y w grupach, głębokie przylgnięcie do Kościoła, spo­
wodowały wydanie w listopadzie 1974 roku nowego, bardziej ■ kon­
kretnego oświadczenia Kom isji d/s D uszpasterstw a K onferencji Epi­
skopatu USA;

Dokum ent komisji podkreśla fakt, iż charyzm aty zostały dane 
Kościołowi od początku jego istnienia (lub lepiej: „zaistniehia”), 
k tóre ożywiane było działaniem  Bożego Ducha. Dlatego też cha­
ryzm atów  nie należy łączyć tylko z ruchem  charyzm atycznym . Bi­
skupi w skazują na kam ień probierczy autentyczności charyzmatów, 
k tórym  są owoce Ducha Świętego (por. Ga 5, 22—23) oraz budowa­
nie Kościoła w  jedności, prawdzie i miłości. Miłość ta  ma posuwać 
się naw et aż do ofiary z samego siebie (por. 1 K or 13). A utentycz­
ność działania Ducha m a także potwierdzać świadectwo życia o J e ­
zusie jako Panu w mocy Ducha (por. J  14, 26; 16, 13— 14).

Dokum ent słusznie stw ierdza, iż praw dziw e działanie Ducha 
n i g d y  nie będzie w konflikcie z Urzędem Nauczycielskim Kościo­
ła i jego nauczaniem. Duch bowiem działa zarówno w hierarchii, jak 
i w w iernych. Przypom inają uprzednio wskazane owoce- ruchu: 
m odlitwa, uczestnictwo w sakram entach, odkrycie osoby Maryi. 
W skazują przy tym  na pewne niebezpieczeństwa, jakie grożą ru ­
chowi. Do nich możemy zaliczyć: ełitaryzm  oraz fundam entalizm  
biblijny, gdzie pierw szy rodzi podział, a drugi nie daje właściwego 
m iejsca posłannictw u Ducha, które jest świadectwem  o „-wszystkim, 
co nauczał Jezus” . Członkom ruchu może grozić także zaniedbanie 
in telektualnej i doktrynalnej płaszczyzny w iary i sprowadzenie jej 
tylko do subiektywnego przeżycia religijnego.

Biskupi naw ołują do nawiązania silnych więzów z całym ży­
ciem Kościoła poprzez zaangażowanie się w lokalnej wspólnocie 
parafialnej. Oznacza to unikanie jakiejkolw iek izolacji. Księży zaś 
zachęcają do „pasterzow ania” owym m odlitewnym  grupom, co bę­
dzie niew ątpliw ie bardzo cenne dla zdrowego ich rozw o juu .

10 Por. D eklarac ja  K o m is j i  d / s  D u szpa s te rs tw a  K o n fe ren c j i  E p isko p a tu  
S ta n ó w  Z jednoczonych ,  Ż ycie i M yśl 25(1975) n r  8, 52—56. W ydan ie  tego  
d o k u m en tu  poprzedziło  n ie fo rm a ln e  sp raw o zd an ie  om ów ione p rzez  bpa  
Jo sp h esa  M c K i n n e y a  w  am e ry k a ń sk im  czasopiśm ie „N ew  C o v e n a n t”, 
czerw iec  1972, 10.

11 R uch  ch a ry zm aty czn e j odnow y będzie  ro zw ijać  się m ocn ie j, a  p rzede  
w szy stk im  o w ie le  zd ro w ie j tam , gdzie k a p ła n i i b isk u p i będą  osobiście 
p rzy jm ow ać  odnow ę ch rz tu , b ie rzm o w an ia  o raz  odnow ę ich  s a k ra m e n tu  
św ięceń  k ap ła ń sk ic h  czy k o n se k ra c ji b isk u p ie j (Por. H. M ü h l e n ,  E in ­
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4, 1975 — biskupi kanadyjscy 12

Ocena ruchu odnowy charyzm atycznej przez biskupów kana­
dyjskich została dokonana w dniach 14— 18 kw ietnia 1975 roku 
i składa się z czterech części. Oto one:

1. fundam entalno-pozytyw ne właściwości ruchu;
2. negatyw ne aspekty ruchu;
3. współpraca ruchu z Kościołem i w  Kościele;
4. kom unikacja pomiędzy kapłanam i a ruchem  odnowy.
Biskupi, w skazując na zróżnicowanie reakcji wobec ruchu

charyzmatycznego, ukazują go jako par excellence f e n o m e n  r e ­
l i g i j n y .  W swym wprowadzeniu staw iają pytanie : „Czyż od­
nowa nie dzieje się w  Duchu Świętym, którego otrzym ali w ierzą­
cy w Jezusa Chrystusa?”. Ruch, pomimo swej młodości, rozwija 
się bardzo szybko i stanow i drogę duchowej odnowy życia chrze­
ścijańskiego. Będąc w Kościele potwierdza łączność jego rzeczy­
wistości z wydarzeniem  Pięćdziesiątnicy.

W pierwszej części biskupi podkreślają fakt, iż ruch  ten  ma 
swoje źródło w teraźniejszym  działaniu Ducha we wspólnocie 
Kościoła. Kładzie on bardzo mocny akcent na otwarcie się wobec 
Bożego działania poprzez osobistą decyzję w iary i odpowiedź na 
Boże wezwanie.

Podstaw ow y cel ruchu — zdaniem biskupów — to p o ­
z n a n i e  B o g a  j a k o  O j c a .  Jest to możliwe dzięki obco­
w aniu z Chrystusem  w mocy Bożego Ducha. Dlatego też ruch  w y­
daje się mieć „ s tru k tu rę” tryn itarną. Ta braterska kom unia w  Du­
chu i w Chrystusie dokonuje się szczególnie w m o d l i t w i e ,  
zwłaszcza w modlitwie uwielbienia, ; w pełnej spontaniczności i r a ­
dości służbie Panu. Podkreślają jednak, iż owa m odlitw a „chary­
zm atyczna” w  ruchu nie może być żadną nam iastką bądź zastęp­
stw em  sakram entalnego życia. Tzw. „chrzest w Duchu Św iętym ” 13 
ukazują jako symboliczny akt wskazujący na nową otw artość na 
Ducha, k tó ry  został dany w sakram entalnym  chrzcie. P rzy  tym  
zagadnieniu biskupi w prow adzają w  tem atykę charyzmatów, 
jakie uzew nętrzniają się w ruchu, podają ich określenia, wskazują 
na ich różnorodność, gdzie ostatecznym  kry terium  ich au ten tycz­
ności jest i zawsze będzie m i ł o ś ć !

fü h r u n g  fü r  d en  deu tsch en  Sp ra chra um ,  w : L .-J. S u e n  e n  s, G em einscha ft  
im  Geist C harism at ische  E rn eu eru n g  un d  ö k u m en isch e  B e w egu ng ,  S a lzb u rg  
1979, 12.

12 Por. C ha rism a t ic  R en ew a l .  Message o f  the  C anadian  B ishops  addresse  
to  all C anadian  Catholics,  O ttaw a  1975.

13 R ozw ój p o jęc ia  „ ch rz tu  w  D u ch u  Ś w ię ty m ” od X V I do X X  w iek u  
op raco w ała  L. S c h m i e d e  r, OSB, G eist tau fe .  E in  B eitrag  zu r  n eu eren  
G laubensgesch ich te ,  P a d e rb o rn -M ü n c h e n -W ie n -Z ü ric h  1982. Zob. tak że  m oje 
o p raco w an ie : „D ośw iadczenie  D u cha ” a „chrzest D u c h e m ” w  odnow ie  cha­
r y z m a ty c zn e j ,  CT 54(1984) z. 4, 60— 67.

4 — C o lle c ta n e a
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W drugiej części dokum entu biskupi stw ierdzają, iż zawsze 
są jakieś cienie w  obrazie. Dlatego odnowa charyzm atyczna nie 
może szukać jakieś cudowności, sensacji czy : iluzji; nie może też 
stanowić „monopolu” na Ducha i Jego charyzm atyczne działanie. 
U kierunkow anie się wyłącznie na mówienie języ k am i14 czy też pro­
roctwo 15 w ytw arza jedynie klim at pewnej iluzji, k tó ry  jest „pa­
rodią” autentycznych darów Ducha. O strzegają przy tym  przed 
przesadnym  znaczeniem roli uczucia w ruchu, szczególnie podczas 
spotkań m odlitewnych. Może to w konsekwencji prowadzić do w y­
krzyw ienia praw idłowej postaw y chrześcijanina, gdzie uczucie bie­
rze górę nad poznaniem intelektualnym .

Drugie ostrzeżenie to zjawisko szerzącego się f u n d a m e n ­
t a l i z m u  biblijnego, o czym wspominali już biskupi USA. F un ­
dam entalna in terp re tac ja  Biblii redukuje rolę rozum u praktycznie 
do zera. Dlatego ważną spraw ą jest odpowiednia form acja i przy­
gotowanie liderów  grup. W inni oni być mocno ugruntow ani w  po­
staw ie w iary, posiadać odpowiednie przygotowanie ' teologiczne 
oraz w inni być kom petentni ze wszech m iar w  swojej funkcji.

Biskupi podkreślają pozytywne dzieło ruchu odnowy. Jest on 
pobudką do autentycznej ludzk-iej pracy, do budowania przyszłości 
w oparciu o przesłanki Jezusowej Ewangelii, gdzie centralnym  
ośrodkiem działania jest m odlitwa oraz dary  charyzm atyczne, dane 
ku budowaniu wspólnoty Kościoła. Dlatego też ruch w inien zostać 
i n t e g r o w a n y  w Kościół. Każdy jego członek, za przykładem  
Jezusa, w inien się oddać na służbę drugim . Radość Z m artw ych­
wstałego nie należy wyłącznie do nas; w inniśm y ją zanieść i n ­
n y m !  To stanow i właściwe posłanie ruchu we współczesnym 
świecie.

W czwartej części dokum entu biskupi w skazują na pole współ- ' 
pracy pomiędzy przedstaw icielam i hierarchii a lideram i grup mo­
dlitew nych. P ro jek ty  pewnej w spółpracy są niew ystarczające. Je ­
dynie klim at braterskiego dialogu (np. z proboszczami parafii) m o­
że sprzyjać rozwojowi ruchu. Głównym zatem celem grup w inien

14 W arto  zw rócić  uw ag ę  n a  pozycje  p rzek ro jo w e  na  te n  te m a t: А. В i t -  
1 1 i n  g e r, Glossolalia. W e r t  u n d  P ro b le m a t ik  des S prachenredens ,  Sch loss 
C rah e im  3 1969; F. O. S t  a  g g — E. W a y n e ,  2000 Jahre  Z un g e n red en .  Glos-  
solalie in  biblischer, h is torischer u n d  psycholog ischer  S ich t ,  K asse l 1968; 
W. G о 11 w  a 1 d t, B iblisches  Z u n g e n re d e n  heu te?  B ad  L ieb en ze ll 1973; 
R. W. H a r r i s ,  W e n n  der G eist redet...  Glossolalie als B o tsch a f t  fü r  
M e n sch en  des 20. Ja hrh u n d er ts ,  E rz h a u se n  1974. N a to m iast z p u n k tu  w id ze ­
n ia  filozofiii i teo log ii z ag ad n ien ie  to  bard zo  dobrze  p rz e d s ta w ił H. M ü fa­
l e ń ,  czołow y teolog ru ch u , w  a r ty k u le  Das Sprachengebe t ,  E rn e u e ru n g  in  
K irch e  u n d  G ese llsch a ft 9(1981) 31—40.

15 Zob. n a  te n  te m a t: M. C. H a r p e r ,  Prohetie .  E ine  Gabe fü r  die  
K irch e  Chris ti ,  Schloss C rah e im  1974; L. S c h m i e d e  r, Die P ro phe tengabe ,  
E rn e u e ru n g  in  K irch e  un d  G ese llsch a ft 9(1981)22—27; B. Y o e u m ,  P rop ­
hecy,  A nn  A rb o r 1977.
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być s t a ł y ,  w m iarę możliwości, kontak t z kapłanam i, by moc 
i łaska duchowej odnowy mogła w pełni zostać zintegrow ana w n u rt 
życia w spólnoty lokalnej Kościoła.

Dokum ent zakończony jest wezwaniem wszystkich członków 
ruchu do dalszej otwartości i wrażliwości na działanie i delikatne 
powiewy Bożego Ducha, co przyczyniać się będzie/ do odnowy rze­
czywistości Kościoła Chrystusowego.

5. 1975 — Paw eł V I 16

19 m aja 1975 roku, w poniedziałek Zielonych Świąt, w  bazylice 
św. P io tra  w Rzymie, papież Paw eł VI skierował oficjalne orę­
dzie — stanowisko Stolicy Apostolskiej względem ruchu charyz­
m atycznego —· do blisko 10 000 uczestników biorących udział 
w III M iędzynarodowej K onferencji Katolickiej Odnowy Charyz­
m atycznej. Po dziś dzień ta wypowiedź Nauczycielskiego Urzędu 
Kościoła stanow i niejako Magna Charta ruchu charyzmatycznego.

Papież od początku swego w ystąpienia wyraża radość z przy­
wiązania ruchu do Kościoła,, co dało wyraz w poproszeniu Stolicy 
Świętej o zajęcie stanow iska wobec tego nowego i młodego . prądu 
w łonie Kościoła. Troska ruchu charyzmatycznego i jego pasterzy
0 znalezienie właściwego miejsca w Kościele jest autentycznym  zna­
kiem  działania Bożego Ducha. Papież stwierdza, iż zarówno Ko­
ściół, jak i św iat potrzebują — teraz bardziej niż : kiedykolwiek 
przedtem  — ażeby cud Zielonych Św iąt przedłużał się w historii, 
gdyż Bóg stał się „obcy” dla w ielu ludzi będących w Kościele
1 stojących poza nim.

Paw eł VI, ukazując wielorakie przejaw y tej odnowy, s tw ier­
dza, że taka właśnie „duchowa odnowa”, jaka/dokonu je  się obec­
nie pod w pływem  Bożego Ducha, jest najw iększą potrzebą współ­
czesnego świata, jest szansą na lepsze ju tro  dla każdego jego miesz­
kańca. „I jeśli jest — pisze papież — to czyż nie należy użyć wszel­
kich sposobów, ażeby nią nie przestała być?”

Za św. Paw łem  Apostołem papież podaje trzy  zasady pomocne 
przy właściwym  rozeznaniu duchowych darów:

1. W ierność autentycznej nauce w iary  (por. 1·· Kor 12, 1—3) — 
to zatem, co sprzeciwia się nauce w iary, nie może pochodzić od 
Ducha Świętego. Pogłębienie doktrynalne, k tóre gw arantuję hie­
rarchia, może ustrzec ruch charyzm atyczny od pewnych wypaczeń.

2. Przyjm ow anie darów  duchowych z wdzięcznością.
3. „Ponad wszystko wznosi się miłość” (E. Osty) —« jedynie 

miłość czyni chrześcijanina dojrzałym . Papież cytuje tu  wypowiedź 
św. Fulgencjusza, k tó ry  mówił, iż „Duch Św ięty może udzielić

16 Zob. L ’O sse rv a to re  R om ano, 19/20.V.1975 (wyd. fran cu sk ie ) . Tł. poi. 
zob. Ż ycie i M yśl 25(1975) n r  8, 57—60.

4*
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każdego swojego daru  nie dając swej obecności; objawia natom iast 
swą obecność, kiedy przez łaskę spraw ia miłość” (PI 65, 791). To 
działanie Ducha umożliwia w iernym  mieć udział w życiu samej 
Trójcy Świętej, w miłości Ojca, Syna i Ducha (por. J  17, 26).

Paw eł VI jest świadomy tego, iż każde drzewo poznaje się po 
owocach. Dlatego zachęca członków ruchu do uczestnictwa w sa­
kram entalnym  życiu Kościoła, szczególnie zaś w  Eucharystii i sa­
kram encie pokuty. Będąc pod opieką M atki Kościoła i we wspólno­
cie w iary ze swoimi pasterzam i, ruch charyzm atyczny może być 
pewny tego, że nie będzie błądził, lecz przyczyniał się do odnowy 
Kościoła, gdzie JEZUS JEST PANEM!

Papież wyraża zadowolenie, że odnowa charyzmatyczna^ pozo­
stając w uległości wobec hierarchii kościelnej, realizuje pragnienie 
odnowy, odnowy duchowej, autentycznej, katolickiej ■— odnowy 
w Duchu Świętym; że jest gotowa otwierać wciąż serca swoich 
członków na pojednanie z Bogiem i braćm i w  wierze. Dla współ­
czesnego świata chrześcijańskiego ta odnowa i pojednanie ozna­
czają rozw ijanie łaski synostw a Bożego (por. Rz 6, 3), odrodzenie 
do nowego życia, do uczestnictwa w życiu i śmierci Jezusa 
Chrystusa.

Na koniec swego pasterskiego orędzia papież wzywa do decy­
zji: wzywa do otwarcia się na działanie Ducha Świętego, wzywa 
do odrzucenia wszystkiego, co przeciw staw ia się tem u działaniu, 
wzywa, by poprzez autentyczne chrześcijańskie życie głoszono fun ­
dam entalną praw dę całego chrześcijaństwa: Jezus jest Panem! 17

6. 1979 — biskupi RFN 18
K onferencja Biskupów RFN 13 m arca 1979 roku, a więc po 

blisko pięciu latach od pierwszych przejaw ów ruchu charyzm aty­
cznego na terenie Republiki Federalnej Niemiec, w ydała Tym cza­
sowy porządek dla odnowy wspólnoty w  Kościele katolickim RFN. 
Słowo „tym czasowy” podkreśla fakt, iż jest to jedynie dokum ent 
przejściowy, zapowiadający nowy, bardziej konkretny, dlatego też 
obecny zajm uje się tylko stroną „porządkową” ruchu, jego 
organizacją.

17 W k ońcu  tegoż 1975 ro k u  w  sk ie ro w an e j do całego ch rze śc ijań s tw a  
a d h o r ta c ji ap o sto lsk ie j E vangeli i  n u n t ia n d i  P a w e ł  V I p isa ł: „P rzeży ­
w am y  w  K ościele  u p rzy w ile jo w an y  czas d z ia łan ia  D ucha  Św iętego. W szę­
dzie zauw’aza  się dążenie , by Go co raz  lep ie j p o zn aw ać  w  św ie tle  O b ja ­
w ien ia  zaw arteg o  w  P iśm ie  Ś w iętym ; d o k o n u je  się sp o n tan iczn e  o tw arc ie  
se rc  lu dzk ich  n a  Jeg o  n a tc h n ie n ia ; Jego  d z ia ła lność  o d czuw ają  ci w szy ­
scy. k tó rzy  sk u p ia ją  się w okó ł N iego” (n r 75, zob. A A S 68, 1976, 5—76). 
Z ag ad n ien ie  „ p n eu m a to lo g ii” w  n au czan iu  P a w ł a  V I o p racow ał 
E. D. O ’ C o n n o r ,  Pope Paul and  the  Sp ir it ,  In d ia n a  1978.

18 P or. Vorläu fige  O rd nu ng  fü r  die charism atische  G e m e in d e -  E rneu e­
ru n g  in  der ka tho l ischen  K irche  im  B ereich  der D eu tsch en  B ischo fskon ferenz ,  
E rn e u e ru n g  in  K irch e  u n d  G ese llsch a ft 6(1979)31—32.



Biskupi podkreślają, iż „porządek” nie oznacza w żaden spo­
sób teologicznych czy pastoralnych wskazań dotyczących ruchu 
odnowy, k tó ry  w RFN przyjął nazwę i formę Gemeinde-Erneuerung  
(odnowa wspólnoty). Chodzi w nim jedynie o pewne wskazania 
strukturalne. „Duch tchnie, kędy chce” (J 3, 6) — dlatego nie mo­
żemy dziś powiedzieć, dokąd będzie nas ju tro  prowadził Bóg po­
przez działanie swojego Ducha, dokąd też będzie prowadził ruch 
charyzm atyczny. G rupy m odlitewne na terenie RFN tworzą część 
odnowy całego Kościoła poprzez odnowę wspólnoty lokalnej, a więc 
parafii. Ich członkowie doświadczają bardzo wyraźnego śladu Boże­
go kierow nictw a w swoim życiu. Cechuje ich nowe rozum ienie Ko­
ścioła i wspólnoty, m isyjne zaangażowanie, otwartość i wierność 
Bożej woli oraz głęboka afirm acja swego powołania. Dlatego bi­
skupi nie w ahają się przed stw ierdzeniem, iż „to wszystko dzieje 
się według nauki i tradycji Kościoła katolickiego”.

W dalszej części swej wypowiedzi biskupi wskazują na moż­
liwości ujednolicenia pev/nej s tru k tu ry  obrazu ruchu: utworzenie 
zespołu koordynacyjnego (płaszczyzna diecezjalna), utworzenie rady. 
koordynacyjnej, k tóra koordynowałaby działalność i rozwój ruchu 
na płaszczyźnie ponaddiecezjalnej, zwrócenie uwagi na służbę 
kierownictw a (Leiterdienst  i Leitungsdienst).

7. 1979 — biskupi belgijscy 19

W październiku 1979 roku episkopat belgijski wydaje ocenę 
charyzm atycznej odnowy w raz ze wskazaniam i pastoralnym i. Bi­
skupi wskazują na fakt, iż w świetle różnych ideologii i socjalnej 
bezradności, przeżywam y jednak widoczne znaki religijnej odnowy. 
Jest to widoczne w radości modlitwy, czytaniu Pism a Świętego, 
zainteresow aniu rekolekcjam i czy też nowymi form am i życia we­
dług Ewangelii. W nurcie tej religijnej odnowy znajduje się przede 
wszystkim  ruch charyzm atyczny. Dlatego też biskupi zwracają 
uwagę na fak t charyzmatyczności całego kościoła, jak też każdego 
chrześcijanina na mocy sakram entu chrztu. Stąd wolą używać nie 
tyle nazwy „ruch charyzm atyczny”, ile raczej „ruch odnowy” lub 
„odnowa w Duchu Św iętym ”. Podkreślanie aspektu charyzm atycz­
nego wskazywałoby na fakt, iż ruchow i chodzi przede wszystkim  
o pewien „monopol” na charyzm aty, gdy tymczasem celem ruchu 
winna być odnowa, wszystkich aspektów chrześcijańskiego życia. 
Nie m ając „założyciela” z prawdziwego zdarzenia, co widoczne jest 
w przypadku wielu innych ruchów  duchowej odnowy, pozostaje 
jedynie „duchowym w ym arszem ” pełnym  spontaniczności i o tw ar­
tości na przyszłość. Dzieje się ona w ram ach odkrycia aktyw nej 
roli Ducha Świętego w Kościele we wszystkich obszarach jego ży­
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18 Por. Die charism atische  E rn euerun g  — ihre pastorale B edeu tun g .
Eine E rk lä ru n g  der belg ischen  B ischöfe ,  R u n d b rie f 5(1980) 2, 17—22.
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cia. Jako dorośli i odpowiedzialni za siebie samych, członkowie ru ­
chu winni przyjąć wszystkie konsekwencje sakram entu  chrztu  
i bierzmowania. To doświadczenie nazywane jest często „chrztem  
w Duchu”, k tó ry  nie stanow i w  żaden sposób nowego chrztu. To 
podstawowe chrześcijańskie doświadczenie D u ch a20 nie należy do 
„super-Kościoła” czy też do „Kościoła charyzm atyków ”, do „elity” . 
Biskupi wskazują tu  miejsce dla teologów, k tórzy w inni zająć się od 
tej właśnie strony  nazewnictwem  i wyjaśnieniem  pewnych dw u­
znacznych term inów  i określeń, jakie spotyka się w ruchu odnowy.

Biskupi omawiają następnie kolejne „owoce” oddziaływania 
ruchu  na współczesnego chrześcijanina. Do nich możemy zaliczyć 
następujące:

— nowe odkrycie i ciągłe odkrywanie na nowo Jezusa jako 
osobistego Pana i Zbawiciela;

— uzyskanie duchowej wolności, szczególnie przez sakram ent 
pojednania;

— nowa radość podczas codziennego studium  Bożego Słowa;
— radość i poczucie bliskości Boga na modlitwie, szczególnie 

uzew nętrznia się to w m odlitwie uwielbienia;
—■ żywa świadomość braterskości wszystkich chrześcijan;
— pogłębienie życia rodzinnego przez w ew nętrzne uzdrow ie­

nie jego członków.
Biskupi podkreślają także specyficzny charakter i rolę kapła­

nów w ruchu charyzm atycznym . W inni być oni wśród jego człon­
ków — chrześcijanami, t tak  samo jak oni, lecz dla nich —н paste­
rzami. Rola kapłanów  w grupach m odlitewnych, co nie m usi rów ­
nać się funkcji lidera, polega przecie wszystkim  na pełnej integracji 
wszystkich aspektów życia chrześcijańskiego w życie grupy i po­
szczególnych jej członków. Chodzi tu o świadomy, a przez to po­
głębiony udział w litu rg ii i sakram entalnym  życiu Kościoła, czego 
ukoronowaniem  jest Eucharystia.

W śród niebezpieczeństw grożących odnowie biskupi zwracają 
uwagę na tzw. charyzm atom anię, czyli przesadny nacisk na charyz­
m aty  i ich posiadania. W inny one służyć nie tyle jednostce, ile ra ­
czej w s p ó l n o c i e  Kościoła. Mówią o subiektywizm ie przejaw ia­
jącym  się w  tym, iż niektórzy członkowie ruchu  m ają pewność co 
do posiadania Ducha poprzez tzw. „chrzest Duchem ” i m odlitw ę 
wstawienniczą wspólnoty. Tym samym  um niejszają oni wartość 
i dar sakram entu  chrztu, trak tu jąc  ową m odlitwę jako pewnego 
rodzaju „dopełnienie” jego rzeczywistości. Biskupi ostrzegają rów ­
nież przed ilum inizm em  odnośnie do daru proroctwa, jak i dość 
często w ystępuje podczas spotkań m odlitewnych w grupach charyz­
m atycznych, a k tó ry  w inien zawsze być poddaw any duchowem u 
rozeznaniu odpowiedzialnych za ruch.

20 Zob. szerze j: D. T o m c z y k ,  „D ośw iadczen ie  D u cha ’’, art. cyt.,
52—60.
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8. 1979 — Jan Paweł I I 21

11 grudnia 1979 roku doszło do pierwszego spotkania pomiędzy 
papieżem Janem  Paw łem  II a członkami ICCRO (The In ternational 
Catholic Charism atic Renewal O ffice)22, pod kierownictw em  kard. 
L .-J. Suenensa, odpowiedzialnego z ram ienia Stolicy Apostolskiej za 
rozwój ruchu  charyzm atycznego na całym  świecie 23.

Papież wszelkie charyzm atyczne dary  jako przejaw y działania 
Bożego Ducha uważa za część wielkiego bogactwa M isterium Chri­
sti w Kościele. W yraża przekonanie, iż ruch ten i jest znakiem  Jego 
działania. W spółczesny św iat tak bardzo potrzebuje właśnie działa­
nia Ducha Świętego, potrzebuje także i narzędzi, poprzez które 
będzie On mógł działać. Papież zwraca uwagę przedstaw icieli ICCRO 
na przejaw y m aterializm u, k tó ry  neguje duchowy w ym iar ludzkiego 
życia, dlatego o d n o w a  d u c h o w a  jest tak  bardzo potrzebna. 
To ona bowiem posiada w  sobie moc przem iany życia i orientacji 
współczesnego człowieka — chrześcijanina. Ta działalność Ducha, 
k tórą widzi się szczególnie w grupach ruchu odnowy, przenika ludz­
kiego ducha, ludzkie serca; człowiek zaczyna niejako na nowo żyć, 
odnajdywać siebie, swoją własną tożsamość, swoje człowieczeństwo. 
Stąd papież w yraża przekonanie, iż ten  ruch duchowej odnowy s ta ­
nowi bardzo ważny i mocny wkład w dzieło całej odnowy, w  dzieło 
duchowej odnowy Kościoła.

Ojciec Św ięty udzielając apostolskiego błogosławieństwą w szyst­
kim  członkom ruchu charyzmatycznego na całym  świecie, w yzna­
czył szczególny cel m odlitewny ruchu; celem tym  ma być m odlitwa 
za innych: „Módlcie się za ludzi, k tórzy nie potrafią wyrażać siebie, 
za tych, k tórzy są prześladowani, za tych, k tórzy nie um ieją w yra­
żać swojej w iary  w Chrystusa. Musicie ich nosić w waszych sercach” .

9. 1981 — Jan  Paw eł II 24

W dniach od 4 do 9 m aja 1981 roku odbył się w  Rzymie IV 
M iędzynarodowy Kongres Ruchu Odnowy Charyzm atycznej Kościo­
ła Katolickiego, podczas którego 7 m aja po raz drugi w  osobie pa-

21 Zob. P apst Johannes  Paul II . zu r  ch arism atischen  Erneuerung ,  
E rn e u e ru n g  in  K irch e  u n d  G ese llsch a ft 7(1980) 23.

22 H is to rii ICCRO  zosta ł pośw ięcony  ca ły  n u m e r In te rn a tio n a l N ew s­
le tte r . S e rv in g  th e  C h arism a tic  R en ew al in  th e  C atho lic  C h u rch  11(1985) 4.

23 Do ro k u  1985 k a rd . S u e  n e  u s  w y d a ł n a s tę p u ją c e  k s iążk i d o ty ­
czące p ro b le m a ty k i ru c h u  ch ary zm aty czn eg o : Ho f f e n  im  Geist . E in  neues  
Pfingste in? ,  S a lzb u rg  1974; G em e in sch a ft  im  Geist, dz. cyt.;  w ra z  z H. C a ­
m a r a ,  E rn eu eru n g  i m  G eist u n d  D ienst  a m  M enschen ,  S a lzb u rg  1981; 
E rn e u e ru n g  u n d  die M äch te  der F instern is ,  S a lzb u rg  1983.

24 Zob. L ’O sse rv a to re  R om ano, 9.V.1981 (w yd. ang ie lsk ie). P o lsk i te k s t 
tego  p rzem ó w ien ia  u k aza ł się w  p o lsk im  L ’O sse rv a to re  R om ano 
2(1981) n r  5, 14.
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pieża zostało przedstaw ione stanowisko Stolicy Świętej wobec ru ­
chu charyzmatycznego.

Po apostolskim pozdrowieniu wszystkich słowami św. Paw ła 
(2 Kor 13, 13) Ojciec Św ięty w yraża swą radość z tego, iż ruch od­
nowy tak  głęboko tkw i swoimi korzeniam i w  katolickiej jedności 
w iary i miłości bliźniego, co widoczne jest w przybyciu do Rzymu 
— kolebki chrześcijaństwa.

Jan  Paw eł II jeszcze raz przypom ina niejako główne wytyczne, 
jakie 19 m aja 1975 roku przedstaw ił jego poprzednik Paw eł VI. 
Przypom ina więc trzy  k ry te ria  autentyczności charyzmatów: w ier­
ność doktrynie wiary, służba ku wspólnemu budowaniu oraz miłość 
jako więź doskonałości chrześcijańskiej. W yraża przekonanie, iż ruch 
charyzm atyczny jest „szansą dla Kościoła i św iata” (Paweł VI), 
k tóry  dostrzega jego liczne owoce. Papież wyraża życzenie, by za­
początkowane dzieło odnowy w tylu członkach ruchu zostało do­
prowadzone do końca. Przede wszystkim  podkreśla potrzebę wzbo­
gacenia i pewnego upraktycznienia eklezjalnej, czyli wspólnotowej 
wizji Kościoła, k tóra wydaje się zasadnicza na tym  etapie rozwoju 
ruchu.

Jan  Paw eł II przedstaw ia także kilka wytycznych, które doty­
czą form acji i postaw y odpowiedzialnych za ruch odnowy.

1. Zadaniem odpowiedzialnego jest przede w szystkim  dawanie 
świadectwa i przykładu życia modlitwy. W inien on z ufną nadzieją 
i baczną troską gw arantow ać — szukającym  duchowej odnowy w ier­
nym  Kościoła —■ poznanie i doświadczenie wielopostaciowego dzie­
dzictwa życia m odlitw y Kościoła.

2. W inna go cechować otwartość na dary Ducha bez przesadne­
go koncentrow ania się na darach nadzwyczajnych.

. 3. Naśladowanie życia samego Jezusa poprzez m odlitwę sam 
na sam  z Bogiem.

4. Głębsze wejście w cykl okresów liturgicznych Kościoła.
5. Należyte przyjm ow anie sakram entów, szczególnie sakram en­

tu pokuty i Eucharystii.
6. Trwanie w Słowie Bożym jako duchowym  pokarmie.
7. Szukanie mocnej form acji teologicznej, by zapewnić w szyst­

kim  poddanym  pod kierownictwo odpowiedzialnych pełne zrozum ie­
nie Słowa Bożego.

8. Przejęcie inicjatyw y budowania więzi zaufania i współpracy 
z kapłanam i i biskupami.

Dalej papież ukazał doniosłą rolę kapłana w  ruchu odnowy ja- ' 
ko bezpośredniego współpracownika biskupa na mocy sakram entu 
święceń. Może on poprzez to zapewnić ruchow i pełną integrację 
z sakram entalnym  i liturgicznym  życiem Kościoła, szczególnie przez 
uczestnictwo i spraw owanie Eucharystii. Ojciec Św ięty zwraca uw a­
gę na fakt, iż rola kapłana ma charakter w yjątkow y i niezastąpiony; 
nie może on jednak pełnić swojej służby wobec ruchu, dopóki nie
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nabierze otwartego względem niego stosunku opartego na pragnie­
niu w zrastania w darach Bożego Ducha.

Odpowiedzialni ruchu w inni troszczyć się o w zrastanie w prag­
nieniu jedności z braćm i na mocy doświadczenia wspólnych darów 
Ducha. Dokonuje się to na drodze potęgowania naszej > tęsknoty za 
eklezjalną jednością wszystkich chrześcijan. To Duch wskaże dragi 
działania, o ile będziemy rzeczywiście poddani Jego odnawiającem u 
działaniu.

Udzielając swego apostolskiego błogosławieństwa, papież z u f­
nością oddał całą pracę ruchu charyzm atycznego w Kościele i dla 
Kościoła — Maryi, naszej i Boga Matce.

10, 1981 — biskupi R F N 25

W m aju 1981 roku K onferencja Episkopatu RFN wydała, za­
powiadany już nieco wcześniej, urzędowy dokum ent na tem at ka­
tolickiej odnowy V/ Duchu Świętym, k tó ra  w RFN przyjęła nazwę 
Gemeinde-Erneuerung  (odnowa wspólnoty). Dokum ent ten, jak do­
tychczas stanow iący najobszerniejsze orzeczenie Kościoła, składa się 
z czterech zasadniczych części:

I. Duch Boży jako zasada życia w stworzeniu i historii zba­
wienia.

П. Stopnie staw ania się przez ochrzczonego chrześcijaninem.
III. Życie i służba w sile Ducha: dary  łaski.
IV. Droga do odnowy Kościoła.
W części I biskupi stw ierdzają, iż Du.ch Boży jest — poprzez 

swoje działanie łaski — w różny sposób rzeczywiście obecny w stw o­
rzeniu i całej historii ludzkości: jest obecny w Jezusie z Nazaretu, 
w Kościele, we w szystkich ochrzczonych w imię Jezusa. Dlatego 
doświadczenie Ducha w ruchu charyzm atycznym  jest zawsze doś­
wiadczeniem tej jednej i tej samej rzeczywistości żyjącego Boga 
w Chrystusie, w Kościele i w stworzeniu. To Duch Św ięty jest 
źródłem Kościoła, Jego duszą, czynnikiem  wciąż go ożywiającym, 
przenikającym  i prowadzącym. Kościół zaś sam w sobie stanow i dar 
samego Boga.

Biskupi w skazują, iż w Nowym Testam encie ochrzczeni nie po­
znawali Ducha Świętego tylko ze słyszenia, lecz przede wszystkim  
d o ś w i a d c z a l i  Go w sposób osobisty. To „doświadczenie Ducha”
('Geist-Erfahrung) określają oni jako pewnego rodzaju proces, 
w  k tórym  człowiek-chrześcij anin osobiście spotyka się z Chrystusem  
w swoim sercu poprzez działanie Bożego Ducha. Dlatego też praw ­
dziwe „doświadczenie Ducha” dotyczy z a w s z e  całej osoby, tzn.

25 P or. E rn eu eru n g  der K irch e  aus d e m  Geist Gottes. Z u m  g e g e n w ä r ­
t igen  c h a r ism a tisch en  A u fb r u c h  in  der k a th o l isch en  K irche  der B u n d e s re ­
p u b l ik  D eu tsch lan d  u n d  z u  se inen  A u s w ir k u n g e n  im  L e b e n  der  G em einde .  
E rn e u e ru n g  in  K irch e  und  G ese llsch a ft 10(1981) 2—31 (!).
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ogarnia ludzki rozum, wolę, uczucia. Stąd obok wewnętrznego emo- 
cjonalizm u zawiera ono także elem enty rozumowe, co winno być 
w jakiś sposób dostrzegane w ruchu charyzm atycznym . Doświad­
czenie to, jako podstawowe doświadczenie chrześcijańskie, może 
mieć różne form y i różną intensywność 26. Charyzm atyczne doświad­
czenie działania Boga we współczesnym świecie w ystępuje zatem  
w ram ach tej różnorodności i wielości przejaw ów działania Ducha. 
Niem niej biskupi podkreślają za św. Paw łem  Apostołem, iż w iara 
jest zawsze większa niż jakiekolw iek doświadczenie, a owo „do­
świadczenie Ducha” musi nieść za sobą przem ianę dotychczasowego 
życia, co będzie stanowić znak pewności autentycznego duchowego 
życia w Duchu.

W części II dokum entu biskupi uważają, iż ruch  odnowy 
w Duchu Św iętym  jest rzeczywistą nadzieją dla w ew nętrznej odno­
wy Kościoła Chrystusowego. W edług nich, jest on szansą, b y  „re­
ligijne obowiązki” w ynikające z faktu  bycia chrześcijaninem  w y­
pływ ały z osobistego stosunku do Boga jako Pana i Zbawiciela, jako 
wiecznego „Ty” 27.

Dzięki ruchow i odnowy w całym  niem al chrześcijaństwie w zra­
sta  w sercach w ielu ludzi nowe rozum ienie Kościoła jako wspólnoty, 
da się zauważyć praw dziw y i głęboki głód Bożego Słowa, pragnie­
nie rzeczywistej obecności Ducha tu  i teraz. Dlatego też sem inaria, 
wprowadzające w ruch odnowy stanowią form ę dorosłego katechu­
m enatu dzięki swem u ewangelizacyjnem u charakterow i i podsta­
wom doktryny  chrześcijańskiej2S. Takie właśnie wprowadzenie 
w rzeczywistość chrześcijaństw a jako takiego jest — zdaniem  bisku­
pów — bardzo potrzebne dla wielu chrześcijan. Umożliwiają one 
im podjęcie kroku nawrócenia, pow rotu do religijnych4 p rak tyk  
i osobistej decyzji w iary. Dzięki owym „wdrożeniom ” w podstaw o­
we chrześcijańskie doświadczenie w iary uczestnicy seminariów

26 Por. H. M ü h l e n ,  Die E rn eu eru n g  des chr is t l ichen  Glaubens. C h a ­
r i sm a  — Geist  —· B efre iung ,  M ü n ch en  1974, 69—90.

27 „G ott ist... k e in e  v e rf lie ssen d e  u n d  u n fa ssb a re  M acht, so n d ern  e in  
D u ” (W. E i c h r o d t ,  Das G ottesb ild  des A l t e n  T es ta m en ts ,  S tu t tg a r t  1956, 5). 
P o d o b n ą  k o n cep c ję  d o św iadczen ia  B oga jak o  „T y” m a М. В u b e r  (zob. 
B egegnung. A u tob iog ra ph ische  Fragm en te ,  S tu t tg a r t  1960, 35).

28 Do znan y ch  u  n as w  P olsce p ra c  w p ro w ad za jący ch  w  z jaw isk o  o d ­
now y w  D u ch u  Ś w ię ty m  n a leżą  m. in .: „Abyście  owoc p rzyno s i l i”. W s tęp  
do o d n o w y  w  D u ch u  Ś w ię t y m  przep ro w a d zo n y  w  ciągu s ie d m iu  ty g o d n i  
p rzez  Ojca P hil ippe, O S B  ze W sp ó lno ty  L a  Vigne, B ru x e lle s  1978; Ż ycie  
w  D uch u  Ś w ię ty m .  P od ręc zn ik  sem in a r ió w  dla  zespo łu  prow adzącego  e w a n g e ­
lizację.  W ers ja  k a to lick a , tł. J. K r a j e w s k i ,  b .r. w yd. N ajlep szy m  — ja k  
do tychczas — je s t bezw zg lędn ie  sem in a riu m  o p raco w an e  p rzez  H. M u h -  
l e n a  p rzy  w sp ó łp racy  trz e c h  au to ró w  p ro te s ta n c k ic h : A. B i t t l i n g e r a ,  
E.  G r i e s e  oraz M. K i e s s i g a .  Zob. E in ü b u n g  in  die chris tl iche  Grunr  
der fahrung ,  t. I: L eh re  u n d  Z u sp ru ch ;  t. II : G ebet u n d  E rw a r tu n g ,  M a in z 6 
1979 (tł. pol. O d no w a  w  D u ch u  Ś w ię ty m . '  W drożen ie  w  p o d s ta w o w e  do ­
św iadczen ie  chrześc ijańskie ,  t. I: N a u k a  i zachęta;  t. II : M o d l i tw a  i ocze­
k iw an ie ,  tł. J. Z y c h o w i c z ,  K ra k ó w  1985).



przygotowują się do kroku nazywanego „odnową Ducha” (Geist- 
-Erneuerung) 29. Celem tej „odnowy Ducha” jako odnowy całej rze­
czywistości sakram entów  inicjacji chrześcijańskiej, jest przede 
wszystkim  spotkanie z żywym  Bogiem, Jego rzeczywistością, Jego 
Słowem, Jego łaską, a nie tylko samo doświadczenie.

Odnowa Kościoła rozpoczyna się od odnowy osobistej w iary 
każdego wierzącego. Biskupi podkreślają, iż pierwszym  obrazem 
otwartości chrześcijan na w ew nętrzną odnowę serca jest gotowość 
M aryi, Jej wiekopomne fiat: „Oto Ja  służebnica Pańska... niech mi 
się stanie...”

W części III dokum entu zostały omówione poszczególne dary 
Ducha Świętego, k tóre w ystępują w ruchu charyzm atycznym . Szcze­
gólną uwagę biskupi zwrócili na dar mądrości słowa, dar poznania, 
dar proroctwa, dar języków i dar uzdrawiania. W szystkie te dary  
m ają służyć budowaniu wspólnoty Kościoła i każdego uczestnika 
m odlitew nych spotkań. P rzy  tym  bardzo ważny jest tu ta j dar 
rozeznawania duchów. Jest on najbardziej potrzebny liderom  ruchu, 
by oczyszczony z tego, co nie pochodzi od Bożego Ducha, mógł' 
przynosić właściwy owoc — odnowę Kościoła.

Część IV dokum entu szkicuje drogę ruchu do Kościoła, do jego 
integracji w n u rt kościelnego życia. Ruch sam w sobie nie^ stanowi 
zupełnie nowej duchowości, jest raczej przeżywaniem  wspólnej 
wszystkim  chrześcijanom  duchowości c h rz tu so. Dzięki tem u ruch 
daje się pogodzić ze szczególną „duchowością” i s tru k tu rą  każdego 
Kościoła. I tu biskupi dostrzegają rolę i posługę laikatu  w ruchu: 
winni oni brać udział w pastoralnej służbie Kościoła! W skazują na 
charyzm at kierownictwa, na mocy którego liderzy są odpowiedzialni 
w szczególny sposób za duchowy wzrost i wzajem ną służbę we 
wspólnotach charyzm atycznych, k tórym  przewodzą. Ten sam  cha­
ryzm at kierow nictw a przejaw ia się także w urzędzie kapłańskim . 
Dlatego też laikat winien dążyć do w spółpracy z hierarchią.

Końcowe wskazania dokum entu podkreślają ekum eniczny wy­
m iar ruchu, k tó ry  może stanowić „duszę” przyszłego powszechnego 
zjednoczenia chrześcijan.

*  *  *

W szystkie przytoczone powyżej dokum enty bądź wypowiedzi 
poszczególnych papieży czy episkopatów są — jak się w ydaje — 
wypowiedziami dość ostrożnymi. Kościół dostrzega ruch charyzm a­
tyczny jako jeden z wielu nurtów  duchowej odnowy swego życia. 
Nie znaczy to jednak, by właśnie on m iał w przyszłości stanowić 
norm ę obowiązującą wszystkich chrześcijan. Zapatrzenie się w dobry

k o ś c i ó ł  w o b e c  o d n o w y  c h a r y z m a t y c z n e j  g g

29 S zerze j zob. u L .  S c h m i e d e  r, Geist tau fe ,  dz. cyt., 439—445.
30 P or. H. M ü h l e n ,  K irche  in  B e w e g u n g  -— ke ine  n eu e  B ew eg u n g  

in  der K irche ,  E u n e u e ru n g  in  K irch e  un d  G ese llsch a ft 2(1977) 22—25.
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owoc oddziaływania ruchu względem chrześcijan może doprowadzić 
do skrzyw ienia jego obrazu, dlatego widzim y ciągłe podkreślanie 
pew nych grożących m u niebezpieczeństw. Mogą one przybrać formę 
charyzm atom anii, fundam entalizm u biblijnego, paraklerykalizm u, 
fascynacji doświadczeniem,- przesadnego emocjonalizmu, elitaryzm u 
i wielu in n y ch 31. Stąd potrzeba przygotowania teologicznego tych, 
którzy przewodzą poszczególnym wspólnotom oraz grupom  m odli­
tewnym. W łaściwy owoc zostanie w ydany dopiero wówczas, gdy 
liderzy i członkowie ruchu za wszelką cenę będą dążyć do dialogu 
z hierarchią, gdy będą w tym  dialogu otwarci na krytykę, pastoral­
ne wskazania czy konkretne napomnienia. Gdy charyzm at zostanie 
poddany ocenie hierarchii, a hierarchia stanie się charyzm atem  dla 
innych charyzm atów, ruch odnowy w Duchu Św iętym  będzie sta­
nowić rzeczywistą, autentyczną, katolicką drogę odnowy podstaw o­
wego chrześcijańskiego doświadczenia wiary.

L ’É G L ISE  C A T H O L IQ U E  EN PR É SE N C E  ~
DU M O UV EM ENT B E  R EN O UV EA U  C H A R ISM A TIQ U E  

R EV U E DES D OCUM EN TS

Le C oncile de V atican  II  a  d é te rm in é  e n tre  a u tre s  les devo irs des] 
p rê tre s  de l ’É glise. L eu r rô le  ne  consiste  pas à d é n ig re r l ’E sp rit m ais 
à  é tu d ie r  e t g a rd e r  to u t ce q u i e s t g én é reu x  e t bon. G râce  à cela, beaucoup  de 
d ocum en ts  on t p ris  n a issan ce  p e n d a n t les 16 an s de l ’e x ten s io n  du  m o u v e­
m e n t de re n o u v e a u  ch a rism a tiq u e  au  se in  de l ’É glise ca tho lique . Us m a ­
n ife s te n t le souci de. la  h ié ra rc h ie  de l ’É glise  c o n ce rn an t son d év e lo p p e m en t 
rég u lie r .

L ’a u te u r  de l ’a r t ic le  an a ly se  les 10 p rin c ip a le s  d éc la ra tio n s  de l ’Église. 
Ce son t des d éc la ra tio n s  a u  des in d ica tio n s p a s to ra le s  so it de c e r ta in s  E p i- 
scopats (des E ta ts -U n is , du  C an ad a , de la  B elg ique, de l ’A llem ag n e  de 
l ’O uest), so it de ce r ta in s  p ap es  (P au l VI, J e a n -P a u l II).

T ous ces d o cum en ts  ju g e n t ce m o u v em en t d ’une  faço n  assez c irco n ­
specte. Ils vo ien t ses bons fru its , m ais en  m êm e tem ps, ils ap e rço iv en t 
ses dangers , ce qu i p ro u v e  u n  ju g em en t o b jec tif du  phén o m èn e  c h a rism a ­
tique . E n  p re m ie r  lieu , ils so u lig n en t la  n écess ité  du  d ia logue e n tre  les 
re p ré se n ta n ts  la ïq u es  e t la  h ié ra rc h ie  de l ’Église. Us s ig n a le n t au ss i le  
beso in  de l ’in s tru c tio n  th éo lo g iq u e  des le ad e rs  e t p a r t ic ip a n ts  des com m u­
n a u té s  e t des g roupes de p riè re .

31 S zerzej zob. E. D. O ’ C o n n o r ,  R u c h  c h a ry z m a ty c zn y  w  Kościele  
ka to l ick im , dz. cyt., 220—238.


